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robotniczy 
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Warszawa, Poniedziałek 22 Września 1924 r. 
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Proletarjat przeciw wojnie. 


Manifestacja proletarjatu warszawskiego. 


Potężnym głosem wyraził wczoraj ro- 
botnik warszawski protest swój przeciwko 
wojnie, maniłestując, wraz z całą polską 
klasą robotniczą wszystkich krajów — na 
cześć pokoju, na cześć międzynarodowej 
solidarności proletarjatu! 

Nie mamy jeszcze wiadomości o obcho- 
dach wczorajszych w innych miastach Pol- 
ski, tymczasem możemy stwierdzić, że ro- 
botnik stolicy stanął na wysckości zadania! 

' Na wezwanie O. K. R. P. P. S. i Warsz. 
Rady Zw. Zaw. pośpieszyły na zgromadze- 
nie tłumy, tak, że cały olbrzymi gmach Cyr- 
ku został doszczętnie wypełniony — daje to 
najlepsze pojęcie o liczebności Zgromadze- 
nia. Pomimo, iż trwało ono blisko 3 godzi- 
ny, por: panował przez cały czas wzo- 
rowy — i nic nie zakłóciło spokoju i powagi” 
z ika zebrani słuchali przemówień, dorzu- 
_ cając tylko gorący, masowy okrzyk do o- 
krzyków wznoszonych przez mówców na 
cześć haseł, które w dniu wczorajszym wy- 
sunęła cała międzynarodówka robotnicza. 

Przewodniczył i zagaił zgromadzenie 
tow, Podniesiński, w. prezydjum zasiedli 
tow. tow. Gerlach, Dzierżanowski, Klimo- 
wa, Łaźniewski i Rrejss. Na wstępie orkie- 
stra zw. dozorców odegrała pieśni robotni- 
cze: „Czerwony Sztandar”, „Na Barykady 
i „Marsyljankę”. ; 

Grozę wojny odmalował w swojem prze- 
mówieniu tow. pos. N. Barlicki: zarówno 
grozę wojen, który były jak i stokroć stra- 
szliwszą jeszcze grozę wojny przyszłości, 
kiedy to technika wojenna będzie jeszcze 
bardziej udoskonalona, lepiej przystosowa- 
na do mordowania ludzi. Okłamywano nas, 
że wielka wojna światowa, którą preoa 
liśmy — jest już ostatnią wojną — ™ s 
tow. Barlicki — ale kto dziś przyłoży u 
do ziemi — słyszy, że wciąż kują miecze, 
widzimy, że wojna jest dziś takiem samem 
niebezpieczeństwem, taką pe ka 
ścią, jak przed 10 laty — ! Jeyn miej 
dowana postawa klasy robotniczej WS 18 
kich krajów może wojnę uczynić = T 
liwością! Ale trzeba, aby świadom fe 
gó przeszła w szerokie masy; aby wszyst ne 
kraje jednocześnie przekuły me e R 
miesz, bo niemożliwe byłoby rozbrojen 
niektórych narodów w czasie, gdy. sro 
silniejsze narody pozostałyby azoroj one: ; 

My, polscy robotnicy wołamy tu wiel- 
kim ia: niech żyje pokój, ale pokój o- 
party na sprawiedliwości” Domagamy = 
rozbrojenia wszystkich jednocześnie państw 
i powszechnego pokoju. Protestujemy.prze- 
więc wszelkim gwałtom; przeciwko każde- 
mu imperjalizmowi zarówno kapitalistycz- 
nemu, jak i niemniej groźnemu imperjaliz- 
mowi Rosji sowieckiej. 

W imieniu Warsz. Rady Zw, Zawodo- 
wych zabrał głos tow. Prejss.. dos Fi 
niał on, jakiemi to kłamliwemi hasłami - 
pitalliści międzynarodowi starali się upozo- 
rować wielką wojną światową. , Mówiono o 
„wyzwoleniu małych lów wustydwcdi 
chodziło tylko o nowe rynki dla konk hais 
cego kapitału. Klasa robotnicza pg ae 
rzyć taką ligę narodów, która nie ORPS l 
pod żadnym pozorem do rzezi woj ennej 5 
podczas dzisiejszej, manifestacji, w ych ob 
śmierci wielkiego Jauresa — każdy oli © 
nik złożyć musi przysięgę, że nie pozwo 
żadną wojnę. 

Tow. posłanka Z. Praussowa mówi o 
historji wojny; o tem, jak z biegiem dzie- 
jów, wojna stawała się coraz brutalniejsza, 
coraz więcej pochłaniająca ofiar. Świ 
czy o tem takie np. cyfry: od wojen napo- 
leońskich w przeciągu następnych 110 lat— 
nadło we wszystkich wojnach 3 i pół miljo- 


na ofiar; podczas gdy w przeciągu jednego 
pięciolecia ostatniej wojny światowej r” Lm 
dło blizko 13 miljonów ofiar, Na siwa 
wojnie poszła cała nowoczesna nauka « 6. 
tego staje się ona coraz MOzaCIC osi 
wiąc o cierpieniach, jakie op I oz 
całej klasie robotniczej, tow. być ra WOJ 
podkreśliła, że największemi wirów e 
hi : eci: Przytacza- 
ny są zawsze kobiety i dzię H 
jąc słowa tow. Thomas, wygłoszone "1920: 
dze, na kongresie za „rrewiykkoitowią 
„oduczcie dzieci wasze czcić wojnę; naucz- | 
cie je wojnę nienawidzić”, tow. Praussowa | 
zwróciła się z gorącym apelem do kobiet - | 
towarzyszek, aby młode poko 
wywały w nienawiści do wojny! 

Tow. ławnik Szczypiorski piętnował w 
swojem przemówieniu imperjalistyczną po- 
litykę Rosji sowieckiej; zbrojącej się najsil- 
niej, pomimo iż nie jest z żadnej strony za- 
grożona i prowadzącej politykę zaborów i 
gwałtu, czego najdobitniejszym przykładem 
jest najazd na Gruzję. 

W imieniu „Bundu” zabrał głos radny 
tow. Erlich, podkreślając, iż dla skuteczne- 
go przeciwdziałania wojnie należy starać się | 
o wytworzenie zupełnej jedności w między- 
narodowym. obozie socjalistycznym, a u nas, | 
w Polsce — starać się o to, aby krzepła 1 
rozwijała się nasza międzynarodówka ro- | 
botnicza, złożona z socjalistów różnych na- | 
rodowości, zamieszkujących Polskę, który: h 
burżuazja pragnęłaby między sobą poróż- 
nic. : 

Tow. pos. Jaworowski, rozwinął poru- | 
szony również przez poprzednich mówców ; 
temat o różnicy między wejną zaborczą a 
wojną obronną i podkreślił, że o ile każdy 
z nas przeciwstawia się ze wszystkich sił 
wojnie zaborczej, to jednak zawsze stanąć 
jest gotowy w obronie swojego kraju. Tow. 
Jaworowski obszernie mówił o  zaborczej 
polityce państwa rosyjskiego, dążącego -do 
zaboru ziem polskich pod pokrywką górno- 
brzmiących haseł ( tak samo, jak postępo- 
wał wobec Gruzji) i wydającego instrukcje 
komunistom polskim, aby tymczasem nrzy- 
gotowali w Polsce powstania - mniejszości 
narodowych i rozruchy. Mówca zakończył 
wezwaniem pod adresem polskich komuni- 
stów, aby — zanim nas będą uczyć socjali- 
zmu, pojechali do Rosji i tam przywódców 
bolszewickich nauczyli uczciwości prcleta- 
rjackiej. j 

Następnie zabrał głos tow. Uruszadze, 
członek gruzińskiej S. D, delegat na kon- 
gres studentów, witany przez zebranych en- 
tuzjastycznemi okrzykami na cześć Gruzji. 
Nasz tow. gruziński wyraził w kilku gorą- 
cych słowach podziękowanie za liczne do- 
wody sympatji, współczucia dla narodu gru- 
zińskiego, Z jakiemi spotkał się od chwili 
przybycia do Polski. 

„Następnie w krótkości przedstawił tow. 
iira y tragedję Gruzji i gwierói, m 
naród gruziński nie s nie, póki nie 
zyska niepodległości 

Na zakończenie tow. Szpotański wska- 
zał na braki dzisiejszej Ligi Narodów; ko- 
nieczność stworzenia z Ligi Narodów takiej 
potęgi, któraby uniemożliwiła podobne fak- 
ty, jak za! uzji. Dzisiejsza Liga Naro- 
dów bowiem umywa ręce od sprawy gruziń- 
skiej. ź ; 

Następnie przedstawiciel Warszaw skiej 
Rady Zw. Zaw., tow. Lenga, odczytał rezo- 
lucje C. K. W. na dzień 21 września. Obie 
rezolucje przyjęte zostały oklaskami. 
` Manifestację zakończono 
wonego Sztandaru”. 
K f 
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śpiewem „Czer- 


| okrzykami protestować 


tea A O ERZE ZTOMAĆ 


W Pruszkowie. 


(Kor, własna), 


Demonstracja 21 września wypadła w Prusz- 
kowie okazale, O godz. 10% rozpoczęło się záros- 
madzenie w ogrodzie Bergsona przy stacji, przy 
udziale zgórą 500 osób. Imieniem Komitetu ob- 
chodu zagaił tow. Jan Jakubowski, przewodni- 
czył tow. Robert Hoffmann. 


Jako pierwszy mówca przemawiał tow. M. 


| Kenig, który w godzinnem przemówieniu zobra- 


zował polityczne, gospodarcze i moralne konse- 
kwencje wojny, nawołując do szerzenia idei po- 
koju i wychowywania mas w duchu pokojowym. 
Następnie przemawiał tow. Rączka, który w bar- 
wnych słowach odmalował niedawne wspomnie- 
nia z czasów wojny i okupacji, oraz napiętnował 
te żywioły reakcyjne i komunistyczne, które chcą 
pogrążyć Europę w odmęt nowych nieszczęść wo- 
jennych. Wreszcie tow. Domosławski scharakte- 
ryzował ,obecną sytucję międzynarodową, wska- 
zując ná to, że walka o pokój musi być poparta 
przez proletarjat. Wreszcie mówca napiętnował 


obłudną politykę komunistyczną i wezwał do pro- | 


testu przeciw haniebnym śwałłom nad Gruzją. 
Obie rezolucje C.K.W. przyjęto z zapałem, pierw- 
szą — olbrzymią większością głosów (przeciwko 
5), drugą — w sprawie Gruzji — jednomyślnie. 
Dwuch obecnych na wiecu endeków próbowało 
przeciwko pierwszej re- 
zolucji, lecz przewodniczący odebrał im głos. 


Po wiecu ruszył pochód ze sztandarem P.P.S. > 


na czele i z godłami manifestacji na tablicach 
przez ulice Tad. Kościuszki i Pol, Prusa do ryn- 
ku w Pruszkowie. Na zakończenie przemówił 
tow. Hoffmann, wzywając zebranych do licznego 
udziału w akademii T.U.R., która rozpoczęła się 
o godz. 1-ej w sali kina „Lutnia”. Był to pierwszy 
występ publiczny młodego Tur'a pruszkowskiego. 
Zagaił uroczystość prezwodniczący oddziału T.U.R. 
tow. Alfons Luniak, poczem chór T.U.R. pod ba- 
tutą ob. Alojzego Zaremby odśpiewał „Marsyljan- 
nę”. Przemówienia powitalne w imieniu organiza- 
cji robotniczych Pruszkowa wygłosiii tow.: Domo- 
sławski (P.P.S.), Hoitmann (Związek Pracowników 
Inst. Użyteczności Publicznej), Wodnicki (Zw. Me- 
talowców. Księżak (R.S.S. „Siła”). „Pieśń Mo- 
niuszki odśpiewał solo Witold Stępniewski. Wiersz 
Sieroszewskiego „Czegóż chcą oni?" wypowie- 
dział tow. Borowicz. Następnie chór T.U.R. od- 
śpiewał kilka pieśni ludowych. Tow. Koppowa de- 
klamowafh „Dziś“ i „Przed Bogiem" Mirowskiej. 
Na zakończenie tow. Rączka mówił o zadaniach 
robotniczej akcji kulturalno - oświatowej, zagrze- 
wając do dalszej pracy. i 


Po obiedzie odbyły się na boisku, obok wy- 
twôrni Stow. Mechaników, zawody piłki nożnej 


«a 


„Dyskusja nad 


Genewa, 21 września (tel. spec. kor. „Ro- 
botnika”). W poniedziałek spodziewana jest 
dyskusja pełnej komisji rozbrojeniowej nad 
protokułem, zaprojektowanym przez komisję 
dwunastu. Według doniesień dzienników pro- 
tokuł zaleca utworzenie pasów zdemilitaryzo- 
wanych, które będą mogły być kontrolowane i 
ułatwią w praktyce określenie koje AS 
jest tak sprecyzowana, że państwa będą mo- 


Porazka rządu 


'/Genewa, 20 września (tel. spec. kor. „Ro- 
botnika*”). Przewodniczący zgromadzenia Li- 
gi Motta oznajmił na plenum o wycofaniu wnio- 
sku rządu kowieńskiego i o zdjęcie z tego po- 
wodu sprawy z porządku dziennego. Mimo, iż 
delegaci Litwy zastrzegli sobie ewentualne 


SIĘ! 


Liga Narodów. 


r > 


NIECH ŻYJE. 


ERLEA a 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć — 
za wiersz wysokości 1 milimetra a 
Dla poszukujących pracy 50% 


ia w Neniedzieln. o 25% droż 
torze | tabele (bilanse) 50% ki 


Ogłoszenia przyjęte po zamkanię 

ok dministracji o 10% drożej. 3 

Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja nie odpowiada. 
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Manitestacje przeciw wojni 
w Polsce i zagranicą. 
Klęska Litwy kowieńskiej 
Napaść QCziczeriha na Li 
Narodów. pen 
Kapita} w przedsiebiorstwa 
miejskich, 48 
O niedoli emigrantów, 
Zamach na pracę pocztowców 


rb. 


t 
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między drużyną „Tur“ a „Z.Z,K,” przy liczny, 
dziale widzów, K. Domosław 


x tc» E 


Zagranicą. 
W; BERLINIE. 8 
B Y liñ- B 


Bertin, 21 września. (PAT.) 
skie organizacje robotnicze zorganizowa 
| dziś szereg YAT pod PET i $ 
czamňa wojen. Na zebraniach ty: przema- sf 
wiali: Longuet ja), Brockway {An 
| glja), Abramowicz pe |lenbog 
(Austria). i 
ta łączą się w tym dniu w proteście 
ciwko wojnom i w dążeniu do zape 
pokoju na całym świecie. 
W GDAŃSKU; 
Gdańsk, 21 września. (PAT. 
dziana demonstracja antiwojenna 
się spokojnie i przy stosunkowo nie 
udziale ludności (?!). Palicja była skon 
nowana dość silnie, jednakże nie miała 


wodu do wkraczania. f 
W. PARYŻU. 5 


Paryż, 21 września. (PAT.) Dziś W 
dzinach popołudniowych w gmachu Troca- 
partja socjalistyczna, generalna kon- 
federacja pracy i grupy radykalne, nal 
ce do bloku lewicowego, urządziły manii 
stację pokojową. Manifestację zamącili 
muniści, usiłując wtargnąć do wielkiej 
fi Trocadero. Doszło do bójki, © 
wiele osób odniosło rany. 
W WIEDNIU. ' 
Wiedeń, 21 września. (PAT.) D: 
okazji 60-letniej rocznicy założenia 
dzynaradówki robotniczej odbyła się 
czystość przyjęcia sztandaru, ofiarowane 
jeleni eż udz r 
uroczystości wzięli iat delegaci 
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DI ZYC 


rozbrojeniem, 


gły z góry podać liczbę wojsk, które ewen 
alnie oddać mogą do dyspozycji Ligi. 
Protokuł winien był podpisany i ra! 
wany przez minimalnie 15 narodów, r 
cztery mające stały udział w Radzie, 
majem 1925 roku. Protokuł ma uzyskać 
prawną po zaakceptowaniu konwencji rozbro-_ 

jeniowej. © 
J. 8. =FĘ 

RI 


-E 
Zd 


kowieńskiego. 


ponowne wniesienie tej spra y 
czący Motta nie Harisa ath madai 
tem zastrzeżeniu, W ten sposób uważać 
Zy sprawę Wilna za ostatecznie zlikwi 
ua i zakończoną porażką rządu kowie: 


ka Agencja Tel onosi: dele- 
i norweski. Nańsen odjechał do Niemiec 
m omówienia z kanclerzem Rzeszy kwe- 
przystąpienia Niemiec do Ligi Naro- 
. Chodzi tutaj o półoficjalne nawiąza- 
kontaktu, w celu poinformowania kanc- 
za Rzeszy o panujących w Genewie na- 
4 zj ch i poglądach w sprawie przystąpie- 
a Niemiec do Ligi Narodów. 
< Paryż, 21 września. (PAT.) „Temps“. 
wiając sprawę przyjęcia Niemiec do 
ar , przypomina, iż przyjęcie to 
u nione jest od udzielenia przez Niem- 
y „rzeczywistych rękojmi co do ich SZCZE” 
ch zamiarów przestrzegania zobowiązań 
narodowych", oraz „zobowiązania 
_szamowamia: i chronienia przed wszel. 


ptorjalnej i ni 
kic członków Ligi Narodów. Dzien- 


Paryż, 21 września, (PAT.) Tutejsze 
awicielstwo gruzińskie komunikuje, 
wedle otrzymanego z pogranicza Gruzji 

ami are Senaki, wzdłuż rzeki 
y ski! tysięcy powstańców . 
zymało pochód wojsk. Żor 
więzieni w twierdzy Batum; wyłamali 
więzienne i zbiegli. | 
ŚĆ CZICZERINA. NA LIGĘ NARO- 
AS - DÓW. 


- Moskwa, 21 września, (PAT.) Czicze- 
Rt stocceiow Bać 
fej Agencji Telegraficznej. w związku z 
zolucją Ligi Narodów w sprawi eGruzji, 
j nastepuje: ` Jednocześnie z podjętą na 
jlitycznym froncie ofensywą  imperjaliz- 
1, skie t lub pośrednio prz 


5 ej przyczynić się może do utrudnie- 
wykonywania angielsko - sowieckiego 
lub 1 0 - tocki 


— Zza” 


4 wywołany został przez burżuazyjne 
stwa, które wyzyskać go chciały prze- 
„ na to, 


; AE 


uuk-szyajati ład rmienty. 


“Rzym, 21 września (PAT). = Prezes 
rów Mussolini i poseł szwajcarski w 
podpisali wczoraj włosko + szwaj- 
ład rozjemczy, z ważnością na 10 


 iezóddym 
wdżośóci 


ł 


vindle podatkowe 


sprawie nadużyć podatkowych na 
Śląsku są zee wg w dalstyśh 
agt hodzenia władz skarbowych. 

_ Firmy, przeciw którym zostało wdrożo- 
stępowanie karne, złożyły w między- 


io zeznany, a 
UKO rani dochód, z sumy 35 tys. zł 


ny 5 miljonów złotych, zastrzegając, 


h jeszcze deklaracji dodatkowych. Fir- 
laesara Wollheima wyraziła gotowość 
tytułem podatku sum$, wielokrotnie 


owojenny rozwój warszawskich Za- 
w Użyteczności Publicznej: Elektro- 
Ga: ii Tramwajów pozwala na 
eślenie znikomej roli, a nawet całko- 
zbędności kapiłału prywatnego w tej 
mie. 


Obrońcy i chwalcy ustroju kapitáli- 
znego podkreślają, jako główne» uzasa- 
pożytecznej społecznie roli kapita- 
r tworzenie drogą zbierania zysków, no- 

kapitału zakładowego, pozwalające- 
Í ozszerzanie istniejących i tworzenie 
owych warsztatów pracy, niezbędnych dla 

| czyn gis, coraz. rosnącym potrze- 


„mierze 
stów Ś lub pożyżzo. 
(ów Sr W > pożyczo- 
za granicą. Jedynem źródłem 


tem odbydowy przemysłu był opłacony 


r przyszłości prawo składania dal- 


_ —— o w nn r a ew wwa wi 
A 


gotowe są dać Niemcy i czy istotnie szcze- 
rym będzie ich zamiar uszanowania i utrzy: 
mania całości terytorjalnej i niezależności 
Kaja Ligi Narodów. Zobowiązania ta- 

je pociąga: wszak uznanie stanu rzeczy, 
Traktatu Wersalskiego. 


wynikającego z i 
W odpowiedzi na to e — zaznącza 
„Temps“ — tkwi ją zagadnienia, a 
wszelka dwuznaczność jest tu niedopusz- 
czallna. aS 
Londyn, 21 września, (PAT.) Genew- 
i Observer'a' donosi z 


miarodajnego źródła: Ze strony niemieckiej 
usiłowanc wysądować  opinję delegacji 

ua faby ES Hidhe udzie 
cja s iwiai się ewentua - 
ioná Niemcom stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. Wedle informacji tegoż ko- 
respondenta, miano stwierdzić, iż Francja 
nie będzie się temu sprzeciwiała. 


Wybory do parlamentu niemieckiego na 
slasku. Opolskim, 


Bytom, 21 września. (PAT.) 


sze wybory uzupełniające do 

niemieckiego miały przebieg jary. We- 
dług dotychczasowych doniesień, udział 
podczas wyborów w Bytomiu był nie bardza 


ACZ „ c š 4 

Bytom, 21 września. (PAT) Datych- 
czasowe ostateczne wyniki głosowania są 
następujące: Gliwice miasto — komuniści 
6686, Siedlerpartei 40, polska partja 535, 
demokraci 1232, aoi zaj 47, Socjalni 
demokraci 174, niemie partja ludowa 
1269, partja gospodarcza klasa ś i 
445, niemieccy socjaliści 329, centrum 
13013, niemieccy nacjonaliści 5106; Raci- 
borz miasto: komuniści 5022, Siedlerpartei 
15, polska partja 684, demokraci 617, Hau- 
serpartei 40, socjalni demokraci 602, partja 
gospodarcza 195, niemiecka partja ludowa 
378, niemieccy socjaliści. 550, centrum 8302, 


Dzisiej- 
rlamentu 


af e 21 września PARo X 
związku z donieseiniem prasy, iż w dniu 
zy wdopodob- 


— W Zagrzebiu otwarty został wczoraj kon- 
gres prawników jugosłowiańskich. W. kongresie 
"bierze udział 400 delegatów ze wszystkich części 
kraju. t 

— W Madrycie aresztowano syna byłego pre- 


| mjera Sanchez - Guerry. 


baronów węglowych 


| 


ów dsla ee cały uprzednio podany 
z 


"Również szereg innych Towarzystw, któ- 
re zały w pierwiastkowych deklara- 
cjach bądź straty, bądź też zyski, stanowią- 
ce znikomą część rzeczywistoście osiągnię- 
tych dochodów, cofnęły złożone zeznania, 
zapowiadając złożenie deklaracji uzupeł- 


niaj USE , 
ojewódzkie władze skar w Ka- 
towicach prowadzą dalsze Amas sin À docho- 


dzenia przy pomocy komisji rzeczoznaw- 
oi delegowanej przez ministerjum skar- 


rgan szczątkowy. 


przez warstwy pracujące podatek inflacyj- 
ny, to znaczy, zmniejszenie stopy życiowej 
ludności. Prawda ta nie zawsze tak bru- 
talnie w oczy się rzuca jak w sprawie Ży- 
rardowskiej, niewątpliwie jednak da się do- 
wieść drogą analizy dziejów każdego nie- 
omal przedsiębiorstwa przemysłowego, któ- 
re powstało lub rozrosło się w czasie powo- 
jennym. p AUE" 

W stosunku do wspomnianego wyżej 
przedsiębiorstw użyteczności icznej 


prawda ta nie w dowodu. Wiado- 
mem jest powszechnie, że żaden z tych za- 


„kładów nie został zasilony kapitałami z ze- 


wnątrz, a jednak wszystkie one od czasu 
ukończenia wojny -poczyniły poważne na- 
kłady inwestycyjne, mające na celu uspra- 
wnienie i rozszerzenie przedsiębiorstw. Je- 


dynem źródłem pokrycia tych nakładów 


ka- | były dochody bieżące, otrzymane z odpo- 


wiednio wysoko określonej taryfy opłat za 


| gaz, elektryczność lub przejazd tramwajo- 
} 


Wy. 


Jest powszechnie uznaną zasadą, iż 
kapitalne inwestycje nie powinny być ro- 
bione z bieżących dochodów, ale z poży- 
czek, których pokrycie przewiduje się z do- 
chodów przyszłych. Jednakże po wojnie 
zastosowanie tej zasady okazało się dotąd 
niemożliwe i (trzeba sobie z tego K 
sprawę), jeszcze długo będzie niemożliwe 
wobec braku kapitalistów; chcących lub mo- 
gących dostarczyć zakładom użyteczności 
publicznej do dyspozycji realne środki. Ka- 
pitalista powojenny dziś bardziej niż kiedy- 
kolwiek uznaje zasadę: „interes to pienią- 
dze innych" i szuka tylko takich interesów, 
w których pozornie tylko własne wkłada 
pieniądze, natomiast realnie rezerwuje dla 
a kierownictwo i zabezpieczone z góry 
zyski, i 
Mając tẹ świadomość, należy zrzec się 
udziału kapitalisty i zobaczyć czy można 
i jak można sobie dać radę bez niego. 

Próba wykonana w Warszawie całko- 
wicie tego dowiodła. Tramwaje, od chwili 


PE w ręce Zarządu miasta, rozwinę- 
| ty 


BEA 


sieć swą znakomicie, przyczem kierow- 
nictwo ich starało się dostosowąć swą pra- 
cę przedewszystkiem do potrzeb ludności, 
nie dążąc do osiągnięcia natychmiastowego 
zysku, jak by to napewno uczynił przed- 
siębiorca prywatny. Inwestycje tramwajo- 
we, niesłusznie -może opłacone li tylko 
przez pasażerów, przepłacających kilkana- 
ście procent, $ą niewątpliwym zyskiem dla 
całego miasta, powiększają majątek gminy. 
Pod tym wźględem inaczej rzecz się 
przede w. Gazowni, a szczególniej w 
lektrowni. Właściciele tych zakładów od- 
dawna już nic nie mają do powiedzenia w 
ich kierownictwie. Gazownia przez lat kil- 
ka znajdowała się pod zarządem sądowym. 
Obecnie, od niedawna, jest przymusowo 
zarządzane przez Magistrat. Jednak de- 
cyzja co do prawa własności zakładów ga- 
zowych jeszcze nie zapadła 
Elektrownia nie przestała należeć do 
francuskiego Tyi, które jej dotąd 
po sekwestrze 
(kupacyjne niemieckie, nie objęło z powro- 
tem. Zarząd Elektrowni sprawuje delego- 
wany przez Min. Przemysłu i Handlu za- 
rządca, I tu i tam z dochodów bieżących, 
to znaczy z opłat ludności Warszawy, po- 
czyniono znaczne inwestycje. W! Elektro- 
wni wartość ich dochodzi do 7 miljonów 
franków szwajcarskich, to stanowi około 


1 
Kronika polityczna. 
PODRÓŻE PREZYDENTA RZPLITEJ. 

W niedzielę, p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej, udając się do Pinczowa na uroczystość po- 
święcenia sztandaru wojsltowego! 2 p. p. leg. 
zatrzymał się nakrótko w Kielcach. Po krót- 
kim śniadaniu u wojewody Prezydent udał się 
do Pinczowa, z którego o godz. 2 pp. udał się 
z powrotem do Spały. W drodze powrotnej 
Prezydent zatrzymał się znowu dla odpoczyn- 


| 


| Bechiego w Włocławku nastąpi nieodwołal- 


| 
| 


| 


Í 


okonanym przez władze o- | 


i 


| 
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32 ROBOTNIK poniedziałek, 22 wrześńia 1924 r, 
Niemcy a Liga Narodów. 


Genewa, 21 września (PAT): — Szwaj- j nik zapytuje, jakie to rzeczywiste rękojmie 


czwartej części całkowitej wartości tych za- 
kładów. l 4 

Czwarta część wartości Elektrowni zo- 
stała stworzona bez udziału kapitalisty. 
Bez jego udziału nietylko finansowego, ale 
i bez udziału technicznego lub administra- 
cyjnego. Kierownicy techniczni Zakładów 
Użyteczności Publicznej conajmniej równie 
dobrze pracują jako pełnomocnicy gminy 
lub Rządu, jak wtedy, gdy pracowali z ra- 
mienia kapitalisty. Wielu z nich napewno 
pracuje z daleko większym zapałem i po- 
święceniem. Nie można dopuścić, by owoce 
tej pracy zarówno jak sumy przepłacone 
przez ludność Warszawy poszły na korzyść 
nieobecnego, całkowicie bezczynnego i zbę- 
dnego kapitalisty. Inwestycje w Elektro- 
wni np. były umożliwione dzięki temu, że 
w okresie inflacji, w czasie względnej u 
nas (wyrażonej w złocie) taniości, taryfa 
elektryczna, chociaż w złocie tańsza niż 
przed wojną, przekraczała o 20 do 30% 
koszt produkcji prądu. Ta nadwyżka, prze- 
płacona przez ludność, została użyta na 
powiększenie majątku Elektrowni. Czyż 
słuszne jest, by ten powiększony na koszt 
ludności Warszawy majątek pozostał włas- 
nością prywatnego kapitalisty i musiał, w 
razie wykupu Gazowni lub Elektrowni 
przez miasto, być ponownie zapłacony. 

Kilka lat eksploatacji powojennej war- 
szawskich przedsiębiorstw Użyteczności 
Publicznej wytrąciło ostatnie argumenty z 
rąk zwolenników przedsiębiorczości pry- 
watnej. 

Kapitalista w stosunku do tych przed- 
siębiorstw okazał się organem szczątkowym 
nie spełniającym żadnej pożytecznej pra- 
cy, czemś w rodzaju wyrostka robaczko- 
wego, którego brak nie daje się wcale od- 
czuć, natomiast obecność powoduje nieraz 
poważne komplikacje. 

W prowadzeniu żadnego z przedsię- 
biorstw użyteczności publicznej nie znać 
braku kajitalisty. Tramwaje, które się go 
pozbyły definitywnie, prowadzone samo- 
dzielnie przez miasto, nie znają żadnych 
prawnych ani rozrachunkowych wątpłiwo- 
ści. 

Natomiast sprawa stosunku do Dessau- 
skiego Towarzystwa i do Kompanii Elek- 
tryczności niejeden przechodziła kryzys, a 
likwidacja tego stosunku. niemało jeszcze 
może nastręczyć trudności, 

Teodor Toeplitz. 


= 


Gar hr wacana pł Baam 


Stanisława 


í 


nie w niedziele dn. 28 b. m. j 
Na dwa dni przed odsłonięciem pom- 
nika, w piatek 26 b. m. w sali Tow. Hygje- 


| nicznego Koło polsko - włoskie na liczne 


żądania powtórzy wieczór zbiorowy © Be- 
chim, który tak niezwykłe powodzenie zy- 
skał sobie na wiosnę. Wieczór odbędzie 


ku na krótką chwilę u wojewody Kieleckiego | <ie pod przewodnictwem członka komitetu 
honorow. 


Manteufla w Kielcach. 


RY ; 
— Djani studantów. 

"Wczoraj pod przewodnictwem prezesa p, 
Balińskiego - Jundziłła odbyło się zebranie ko- 
mitetu wykonawczego C. I. E. 3-cia. komisja 
konfederacji dla spraw. stosunków intelektual- 
nych pod przewodnictwem p. Macadama zaj- 
mowała się raportem o turystyce. 

|. Wczoraj pozatem obradowało zebranie 

przewodniczących delegacji. Przebieg obrad 
miał charakter pouiny. Wieczorem o godz. 
10-ej rozpoczęło się zebranie komitetu admi- 
nistracyjnego. 


4 


Sytuacja w przemyśle włłtistym 


- Według najświeższych pism łódzkich, po- 
dajemy dane o zmianach, zaszłych w przemy- 
śle włóknistym w ciągu ostatnich dni: j 

„Poza spaleniem się fabryki B-ci Liber- 
man przy ul. Wierzbowej nr. 18, zatrudniającej 

150 robotników, uległa takiemuż wypadkowi 
i fabryka Ignacego Lifszyca przy ul. Gdańskiej 
ur. 118, zatrudniająca 76 robotników. 

Pozatem zamknięto w ubiegłych dniach 
fabrykę P. Gernowskiego i S-ki przy ul. Za- 

kątnej nr. 39 ,zatrudniającą 55 robotników, o- 
raz fabrykę przędzalnię w Radogoszczu, za- 
 trudniającą 27 robotników. 

at Firma Artur Mdister w Rudzie Pabjanic- 
kiej ograniczyła produkcję do 2 dni w tygod- 
niu. 

Uruchomiona została „Przędzalnia” w Bu- 
gaju, która zatrudnia obecnie 180 robotników. 

Również uruchomili fabryki: 1) Braci Ka- 
szub przy ul. Drewnowskiej 77, zatrudniwszy 
200 robotników; 2) F. Weidenfelda i S-ki przy 
ul. Piotrkowskiej 116; 3) B-ci Rozenblum przy 
ul. św. Anny 25 (25 robotników): 4) M. i Z. 
Krakowskich i S-ki przy ul. Pomorskiej 69; 5) 
Oswalda Kuroffa przy ul. Piotrkowskiej 110 

(35 robotników). 

r i Manufaktura”, która w ubie- 
giym tygodniu rozpoczęła przyjmowanie ro- 
botników, w dniu 16 Bino pr. przystąpi- 
ła do pracy z pierwszą partją, wynoszącą 2000 
robetnikót 


WERE ZDZ RAA ROZA ZER ZO ZA 
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ego uczczenia płk. Bechiego senato- 
Przemawiać $ 


W części deklamacyjnej odczytany bę- 
dzie wierzs Or-Ota. „Evviva Garibaldi“, po- 
ezje patrjotyczne Carucciego itd. 

Aa O EAU DAE RORZEŚ WEBERA RENE 


Staraniem Wydziału Kobiecego P, P, S, 
zostało zakupione w Teatrze Praskim przed- 
stawienie na dzień 26 b. m. | 
p. t „WYKRADZENIE 10-CIU WIĘŹNIÓW 

Z PAWIAKA” 
rapsod rycerski z dziejów rewolucji 1905—1906 
roku w 4-ch aktach 


OSTOJI-SULNICKIEGO 


początek o godz. 7-ej. 

Pomiędzy pierwszym a drugim aktem tow. - 
Edward Dąbrowski, jeden z organizatorów, 
wykradzenia 10-ciu więźniów z Pawiaka wy- 
powie krótki odczyt na temat powyższy. 

Bilety nabywać można w cenie od 1 zł. 
do 3 zł. w Administracji „Robotnika“ od 9 ra- 
no do 5-ej po południu. Na dzielnicy praskiej, 
Brukowa 29 i w Zw, Metalowców Leszno 53, 
Ww dzień przedstawienia w Kasie Teatru. 


Wrażenia z wycieczki do Anślii, Belgii á 
3 Szwajcarii. t 


We wtoreky dn. 23-go b. m. o godz. 7 w. 
w lokalu T. U, R. AL Jerozolimskie 6, m. 3, 
odbędzie się zorganizowany staraniem Oddzia- 
łu Warszawskiego odczyt tow. Jana Żerkow- 
skiego p. t. „Wrażenia z wycieczki do Anglii, 
Belgii i Szwajcarii”. 1) Przejazd przez Niem- 
cy i Belgję, 2) Londyn i wystawa w Wembley, 
3) Manczester, Rochdale, Liwerpool, 4) Bru- 
ges, Ostenda, Gandawa i Bruksella, 5) Mię- 
dzynarodowa wystawa spółdzielcza w Ganda- 
wie, 6) Bazylea i Wiedeń. Odczyt będzie ilu- 
strowany przezroczami kooperatyw  angiel- 
skich i belgijskich. Wstęp Ei | 


` człowiek, prowadzący partję, 


rir. z50 


R 


Skargi emigrantów. |Listy z Łotwy.| Prowincja.  |Ruch robotniczy 


Otrzymaliśmy szereg odpisów listów, 
przesłanych przez emigrantów. Podając w dzi- 
siejszym numerze skargę emigrantów, na przy- 
krości, jakie doznawali w czasie podróży z Pol- 
$ki na Kubę, rozpoczynamy całą serję podob- 
nych skarg i żalów, na które powinna zwró- 
cić uwagę opinja publiczna i Urząd Emigra- 
cyjny. : 


Wyjechaliśmy z. Warszawy do Hawaany (Ku- 
ba) okrętem Tow. „Holland — Amcrica — Line" 
W drodze przecierpieliśmy straszne męczarnie. 

Przyjcchaliśmy do Berlina 6.1., do specjalnego 
hotelu „Holland—America—Line'", gdzie nas tra- 
ktowałi w następujący sposób: w ciągu 12-tu go- 
dzin wydawano wodę do picia tylko 2 razy, po 
10 minut. Większość emigrantów pozostała bez 
wody. Dla załatwienia potrzeb naturalnych nie 
wskazano nam określonego miejsca. . 

W Berlinie wsadzili nas do wagonów, po 40 
osób do przedziałów, w których to według napi- 
sów, było tylko 8 miejsc siedzących i 12 stoją- 
cych. Wagony były zamknięte na lucz: ścisk, 
gorąco i pragnienie dręczyły nas w ciągu 18 go- 
dzin. : A 

W Roterdamie odprowadzono nas do „hote- 
lu“ przygotowanego dla nas przez Tow. okrętowe 
Po kolacji, składającej się z zimnej herbaty, ode- 
słano na miejsce spoczynku, pakując po 40 osób 
do cemnego nieopalonego pokoju. Przejście mię- 
dzy łóżkami a ścianą było szerokości jednego 
człowieka. 

'Nazajutrz, wychodząc z łaźni, musieliśmy cze- 
kać przez 2 godziny w zimnym pokoju, Więk- 
szość emigrantów przeziębiła się i dostała kata- 
ru i okropnego kaszlu. Przy otrzymaniu z powro- 
tem bagażu z dezynfekcji, okazało się, że u wie- 
łu osób brakowało bielizny i innych rzeczy. 

Nazajutrz odwieziono nas łodzią do okrętu 
„Edam'”. Nie pozwolono nam brać ze sobą baga- 
żu, oświadczając, iż marynarze sami naładują ba- 
gaż na okręt. Jednak, $dy po wyruszeniu w po- 
dróż, zaczęliśmy przeglądać bagaż, okazało się, że 
jeden kosz był otwarty i wyjęto stamtąd nowy 
kostjum, parę bucików, bieliznę i inne rzeczy; jed- 
nemu z nas bagaż zupełnie zginął, innemu zginęła 
waliza, innemu jeszcze kołdry,* Przewodnik z ra- 
mienia Tow. okrętowego oświadczył: „ja wam nic 
pomóc nie mogę”. z” 

W ciągu całej podróży, która trwała 24 dni, 
dawano nam na obiad i kolację niedogotowane 
kartofle; w zupie ryżowej i grochowej i na chlebie, 
były masami robaki, a talerze niedomyte. Jedze- 
nie to codziennie wyrzucano do morzą. 

W piątek 18 stycznia wybuchł strajk głodowy. 
Ale przewodnik p. Celmajster oświadczył, że komu 
strawa się nie podoba, niech się do niego zgłosi; 
emigrant ten będzie wysadzony w najbliższym por- 
cie „Piga” (w Hiszpańji). Taką to odpowiedź dał 
złożoną z paruset 
emigrantów. |, 334 

Łóżka do spania były brudne. Kabiny (po 
osób) strasznie ciasne, Wszędzie: na ścianach, w 
koszach, walizach pełno było robactwa. 


W pokoju umywalnym mieliśmy wszystkiego 


5 kranów i 5 iklozetów, Ponieważ krany źle fun- 
kcjonowały i niemal godzinę trzeba było praco- 
wać, aby zdobyć wodę na umycie, przy kranach 
stał ogonek od raną do wieczora. To samo przy 
załatwieniu potrzeb naturalnych. 


'Następuje kilkadziesiąt podpisów. 


atoty obramię omal 
` fłównema Orędowi Żywnośiowemi 


Dopóki Główny Urząd Żywnościowy opa- 
fdsa był przez popleczników obszarnictwa, 
którzy ten aparat państwowy uważali za spe- 
cjalny urząd do śrubowania cen zboża, organi- 
zacje obszarnicze, a za niemi chjeńskie czyn- 
niki polityczne, uważały urząd ten za niezbę- 
dnie potrzebny. NSE 

Gdy pod wpływem przedstawicieli‘ orga- 
nizacji Tel ac 

o urzędu i gdy usunięci zostali od 
EPEE obszarników; ci ostatni kopiąc 
dołki pod G. U. Z., domagając się jego skaso- 
wania. Głównym zarzutem jest obecnie, iż G. 


U. Z. czyni zakupy u „uprzywilejowanych” ob- 


' stkich potrzebujących 


- miczych. 


ó inięci iełdy i że nie roz- 
szarników z pominięciem gieł 3 
iela trzebowania pomiędzy wszy- 
dziela swego zapo st poon 
iej bujący gotówki 
Wskutek tego bardziej „potrze 
obniżają ceny zboża, byleby się utrzymać przy, 


dostawie. 


Płaczki obszarnicze podejmują z tego po”. 


wodu alarm, iż Rząd obniż y Trea 


przyrzekał utrzymać obecne cen 


| przyznać, iż rząd przez usta premjera na osta- 
_ tniej naradzie 


| gospodarczej istotnie oświad- 
iż ni ie dążył do obniżenia ceny 
Kiss a aant klg., odpowiada ce- 


żyta poniżej 18 zł. za: I€ 
nom produktów przemysłowych, potrzebnych 


dla rolnictwa. 

Spekulacja obszarnicza ! 
tą ceną i podbiła cenę żyta do 20 zł.. dą zb 
wyżej. Gdy G. U. Z. zaczął szukać zboża z 
szego i przyciągnął je obietnicą natychmiasto 
wej zapłaty i masowego zapotrzebowania, 2a- 
częto nań nagonkę, w której prym dzierża 
prowodyrzy chjeńscy, nie bacząc na to, iż 
droższy zakup zboża pociągnąć musi za soba 
podrożenie chłeba i wzrost nędzy mas robot- 
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spożywców nastąpiła reorganizacja 


nie zadowoliła się. 


(kor. własna) 


Traktat pokojowy ż Rosją Sowiecką (11 
sierpnia 1920 r.) nadał Łotwie połowę dawne- 
go pow. Dryzieńskiego, zamieszkaną przez lu- 
dność białoruską wyznania katolickiego, z roz- 
sianym wśród niej gdzieniegdzie żywiołem pol- 
skim w postaci drobnych właścicieli ziem- 
skich, lub dzierżawców. Ludność ta zawsze 
chętnie garnęła się do polskości. W, czasach 
niewoli i ucisku rusyfikacja nie miała tu powo- 
dzenia. Raczej przeciwnie. Białorusini chęt- 
niej posługiwali się mową polską, niż rosyj- 
ską i pomiędzy nimi i ich współpowietnikami 
narodowości polskiej, aż do czasów ostatnich, 
trwały jaknajlepsze stosunki. 

Ale od czegóż pomysłowość naszych „na- 
„rodowców*, którzy potrafią wszystko skrzy- 
wić i wszystko zamącić. 

Na Łotwie mniejszości narodowe posiada- 
ją, jak wiadomo, autonomię kulturalną, nawet 
dość szeroką w zakresie szkolnictwa. Na cze- 
le wydziału szkolnego każdej mniejszości stoi 
kurator, podany przez swoją frakcję sejmową, 
lub, w jej braku, przez organizacje społeczne. 
Ponieważ zaś w b. sejmie łotewskim Polacy 
tutejsi nie potrafili się zdobyć na żadnego 
przedstawiciela, więc sprawę obioru kuratora 
musiały rozstrzygać różne wzajem się zwal- 
czające instytucje. Wynikiem tego było obra- 
nie p. Kiełpsza, mającego pewną rutynę pe- 
dagogiczną, ale człowieka bez szerszych po- 
lądów. P. kurator, hołdujący zasadzie niena- 
rażania się władzom i ustępliwości, posunął ją 
do tego stopnia, że budżet wydziału polskiego 
jest znacznie mniejszy, niż jakiejbądź innej na- 
rodowości i że Polacy nie mają inspektorów 
szkolnych, których mają wszyscy inni | 
Kiełpsz tak długo zwlekał z nominacją tyś 
inspektorów, aż zniecierpliwione Min. oświaty 
przekazało nadzór nad szkołami polskiemi in- 
spektorom łotewskim. 

Również biernym pozostał p. kurator w 
sprawie zorganizowania szkolnictwa polskiego 
w pow. Dryzieńskim, chociaż dobijała się te- 
go ludność miejscowa i chociaż już za czasów 
rządów bolszewickich istniało tam kilka szkół 
polskich. Należało je tylko znowu uruchomić. 
Ale p. Kiełpsz zwiekał niezaradnie, a tymcza- 
sem wydział białoruski otworzył swoje szkoły, 

rzyczem w niektórych, jak naprzykład w Ne- 
ich, zostały trządzone równoległe od- 

| działy polskie, prowadzone przez polskich na- 
uczycieli. Niepodobało się to naszemu p. ku- 
ratorowi, który tych szkół nie uznaje i nie uw- 
zględnia w swoim budżecie, utrzymywać się 
więc muszą z ofiarności publicznej, częściowo 
zaś na koszt wydziału białoruskiego. 
- Ale taki „atront”, zwłaszcza że przy obsa- 
dzaniu posad nauczycielskich nie są tu wyma- 
gane bogoojczyźniane kwalifikacje, nie uszedł 
na sucho Białorusinom. P. Kiełpsz wespół z 
jedynym polskim posłem do sejmu łotewskie- 
go. p. Wierzbickim poczęli dowodzić, że w 
pow. Dryzieńskim, ani wogóle na Inflantach 
niema żadnych Białorusinów: są tylko Rosja- 
nie i Polacy. P, kurator składał o tem obszer- 
ne raporty Min, oświaty, p. poseł znów mówił 
o tem z trybuny sejmowej przy każdej sposob- 
ności. 
` Było to wodą- na młyn przedstawicieli 
mniejszości rosyjskiej — takie nieoczekiwane 
zwiększenie stanu ich posiadania na Łotwie: 
„do 100 tys. zamieszkałych tu CE doliczają 
jeszcze 70 tys; „neorosjan” ` (Białorusinów), 
przez co mniejszość rosyjska przewyższyła 
przeszło w dwójnasób mniejszość polską (80 
tys.). A wód i 
, Polityka p.p. Kiełpszów, Wierzbickich i 
Sp. nie przysporzyła nam ani jednego Polaka, 
lecz zniechęciła do nas Białorusinów. Już wy- 
bryki żołnierzy polskich w 1920 r. nieco ozię- 
‘bity śród ludności białoruskiej poprzednie za- 
pały, złożono to zresztą na karb nierządu wo- 
jennego. Ale obecne frymarki miały ten sku- 
tek, że białorusini Dryzieńscy zaczęli się or- 
jentować w stronę Rosji Sowieckiej. 

Dopomagają w tem bezwiednie szowini- 
styczne władze łotewskie. Nastraszone ru- 
chem białoruskim w Polsce, o którym tu krą- 
żą mocno s igo wiadomości, władze za- 
rządziły szereg aresztowań wybitnych działa- 
czy białoruskich. W Dyneburgu znaleźli się 
pod kluczem wszyscy prawie nauczyciele gim- 
nazjum białoruskiego. Krążą pogłoski o za- 
mierzonem zlikwidowaniu wydziału szkolnego 
białoruskiego, o co usilnie starają się zarówno 
' Rosjanie, jak i Polacy. Polaków przez to nie 

przybędzie, ale że bolszewików rosyjskich — 
to pewno. Do  rusyfikowania Białorusinów 
przyczyniają się władze miejscowe, rekrutuj1- 
ce się wyłącznie z Łotyszów, którzy władają 
tylko językiem łotewskim i rosyjskim. Ponie- 
waż zaś pierwszego ludność nie rozumie, więc 
urzędowanie odbywa się po rosyjsku. 

i : F, 

Poradnie prawne przy Zwíązkach Zawodowych. 
Porady prawne udzielane są: `“ MC | 
w i i czwartki w lokalu Zw. Robota 
Przemysłu Spożywczego (Chłodna 41) godz 74— 
8% wiecz. 

we wtorki — Zw Zawodowy Metalowców (Le- 
szno 53) godz. 7%4 — 814 wiecz, ; 

we czwartki — Zw Pracowników Zakładów 
Gazowych (Kredytowa 3) godz 4% — 5% popol 

w środy i piątki — Zw Robotników Miejskich 
(Warecka 7) godz. 7 — 8. } 
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OBOTNIK poniedziałek, 22 września 1924 r, 


ŻYRARDÓW. 


Jeszcze o p. sędzi Borkowskim. 
(Kor, własna), 


, Przed kilkoma miesiącami dwukrotnie poru- 
szona została przezemnie na szpaltach „Robotni- 
ka” sprawa sędziego Pokoju w Żyrardowie — p. 
Borkowskiego, któremu zarzuciłem, iż powierzone 
mu w 1920 r. 85.000 mk. (po zlikwidowaniu miej- 
scowego Komitetu Obrony Państwa, którego był 
przewodniczącym)—przetrzymał do r. 1923 i wte- 
dy dopiero, w zdeprecjonowanej walucie wpłacił 
je na rzecz „Tygodnia. Akademika"; prócz tego 
zaś, że przywłaszczył sobie ofiarowany na cele o- 
brony Państwa samowar. 

Oskarżenie to wywarło ten skutek, iż przybył 
do Żyrardowa sędzia Warszawskiego Sądu Okrę- ' 
$owego, któremu powietzono przeprowadzenie w 
tej sprawie dochodzenia. Dochodzenie to nietylko 
potwierdziło prawdziwość skierowanych przeciw- 
ko .p. Borkowskiemu zarzutów, lecz nadto ustali- 
ło, że u p. sędziego, po likwidacji Komitetu Obro- 
ny Państwa, pozostało 12 pudów różnego metalu, 
które, jak twierdzą miejscowi przyjaciele p. sę- 
dziego. zostały prezz tego ostatniego z jego włas- 
nej inicjatywy i bez upoważnienia tych czynni- 
ków. obywatelskich; które tworzyły i wspierały 
Komitet Obrony Państwa, ofiarowane... na: dzwo- 
ny kościelne. Dochodzenie przeciwko ustaleniu 
tych wszystkich skandalicznych okoliczności, któ- 
re niebywale wzruszyły opinią miejscową, utknę- 
ło i żadnemi konkretnemi rezultatami, przynaj- 
mniej nazewnątrz, uwidocznione nie zostało. ś 

P. Borkowski w dalszym ciągu urzęduje w 
Żyrardowie i w dalszym ciągu wymierza sprawie- 
dliwość w imieniu Rzeczypospolitej, względem 
której dopuścił się tak nicsłychanych na stanowi- 
sku swojem nadużyć. Wobec więc jaskrawych usi- 
łowań zatuszowania całej sprawy, zapytujemy p. 
Ministra Sprawiedliwości, czy wiadome mu są po- . 
wysżze zarzuty? £ 4 

Jeżeli te wszystkie zarzuty są nieprawdziwe, 
io czyż nie należałoby odpowiedniem wyjaśnie- 
niem urzędowem uspokoić zaniepokojona opinię 
publiczną; jeśli zaś odpowiadają rzeczywistości— 
fo czy p. Minister Sprawiedliwości nie podziela 
naszych wątpliwości, że p. Borkowski nietylko 
nie jest na miejscu, jako strażnik sprawiedliwości, 
ale że czyny jego zasługują i na publiczne potę- 
pienie i na surową represję karną? 


Roman Targoński. 


PRUSZKÓW. 
Otwarcią mdwego lokalu P, P. S. 

Dzięki staraniom i bezinteresownej pracy miej- 
scowych towarzyszów, organizacja P. P. S, w Prusz- 
kowiie pozyskała nowy, odświeżony łokał przy ul. 
Niecałej (dom Krupińskiego). © i "9 

Uroczyste otwarcie tego lokału odbyło się w 
dniu 6 b. m. W sali, przyczdobionej łestonami i 
zielenią, zgromadzili się robotnicy w liczbie około 
40. Imieniem Komitetu Miejscowego zagaił uroczy. 
stość sekretarz, tow. Tomasz Świeca, proponując 
na przewodniczącego tow. J. Kamińskiego. — ~“ 

Jako pierwszy mówca zabrał głos sekretarz 
egzekutywy O, K- R. Warszawa - Podmiejska, tow. 
Stanisław Benkiel; następnie przemawiali: imie- 
miem Oddziału Pruszkowskiego Związku Robotn. 
dnst. Użyt. Publ. tow. Robert Hoffmann, imieniem 
T. U. R. tow. A. Luniak, Zw. Metalowców — tow. 
(Wądnicki, Stow. Domów Robotn — tow. Tad, Szu- 
bański, R. S S. „Siła* — tow. Dominik Książak. 
Na zakończenie części oficjalnej zabrał jeszcze raz 
głos tow. Świeca, poczem wywiązała się dłuższa 
ożywiona pogawędka na różne tematy. 

W podniosłym nastroju, śpiewem „Czerwonego 
Sztandaru", zakończono uroczystość, która, nie- 
wątpliwie, przyczyni się do zespolenia wysiłków, 
podejmowanych przez organizacje robotnicze w 
Pruszkowie. 

Loka! otwarty jest codziennie 6 — 8 wiecz., w 
dni świąteczne 10 r. — 3 popoł. Gospodarzem 
jest tow. Jan Jakubowski, Posiedzenia odbywają 
się: w poniedziałki — Komitet Miejscowy P.PS., 
wtorki i piątki — T. U. R., środy — Zw. Rob. Inst. 
Użyt. Publ., czwartki — Zw, Metalowców, soboty— 
Stow. Domów Robotniczych. : A 


Czasopisma nadesłane, ` 


„Radjo-Amator". W Warszawie. zapoczątko- 
wane zostało wydawnictwo nowego czasopisma 
dwutygodniowego p. t. „Radjo-Amator" prowa- 
dzone pod kierownictwem p. Stanisława Odyńca, 
Pismo to, poświęcone sprawom popularyzacji ra- 
djotelegrafji i radjotelefonji, jest pierwszem i je- 
dynem czasopismem tego rodzaju w Polsce. _ : 

- Właśnie ukazał się numer pierwszy „Radjo- 
Amatora". Wydany nader starannie z licznemi 
ilustracjami w tekście, zawiera ciekawy i obfity 
materjał, zaznajamiający czytelnika ze stanem 
sprawy Radjo w Polsce, z kwesiją polskiego 
Broadcastingu- z rozwojem zagranicą „radjoama- | 
łorstwa” ect. W dziale technicznym podany. zo- 
stał popłłarny opis budowy najprostszego radjo- 
odbiornika t. zw. galenowego. b, - 

Redakcja „Radjo-Amatora* mieści się w War- 
szawie, Krakowskie Przedmieście 17, 

_. Miesięcznik Statystyczny Magistratu m. st. 
Warszawy za miesiąc czerwiec zawiera obok 
zwyczajnych, działów  (demograljs, aprowizacja, 
ceny. giełda, pracz, ruch budowlanyj statystykę 
kar za nieusprawiedliwione opuszczenia nauki w 
szkołach powszechnych w roku szkolnym 1923/4, 


oraż statystykę przestępstw ża drugi kwartał r. b;? 


A 


RADA NACZELNA P. P.S. 
Dnia 28 i 29 b. m. odbędzie się w W: 
szawie w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie posie 
nie Rady Naczelnej P. P. S. Sa. a 
Początek posiedzenia © godz. 11 


Prezydjum Rady Naczelnej P. | 


W niedzielę, Ż8-go b. m. o godz. 1 
w lokalu Centralnego Komitetu Wyk 
czego ul. Warecka 7, odbędzie się posiedz 
Centralnego Wydziału Kobiecego. Tow. 
członkinie Centralnego Wydziału Kob 
prosimy o przybycie na posiedzenie. 

Centralny Wydział 


W poniedziałek , dn. 22 b. m. 


7 w lokalu OKR., At Jerozolimskie 6, od 
posiedzenie Okręgowego Komitetu Rob 

P. P. S. zal 
We wtorek, dn. 23 b. m. Ąs É 

, Dzielnica Wola-Czyste — o godz. 7 w. 
kalu Wolska 44, odbędzie się ogólne z 
członków dzielnicy — o”%godz. 6 pp. posi 

Komitetu dzielnicowego. so. oani « 
Dzielnica Powązki O godz, 7 w lokal 
ul Okopowej 30, odbędzie “się posiedzenie 
tetu dzielnicowego ge JĄ 
< Tram a Org. P. P, S. O godz. 6% p 
w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
zebranie komitetu dzielnicowego tramwaj 
nizacji PPS. 
Dzielnica Czerniakowska — 0 godz 7 w 
kalu Czerniakowska Nry 193 codbędzie się 
zebranie członków dzielnicy. zg 
i- Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., ul. 
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu 
cowego . * BEE” 
W śrokłę, dn. 24 b, m. PoR 

O godz. 6 w-lokalu OKR., Al. Jerozofimsi 
odbędzie się zebranie mężów zaufania oraz d 
gatów P,P. $. fabryk metalowych. Sprawy b. 


żne. Obecność wszystkich konieczna À 


Ruch zawodowy i 


WARSZAWSKA RADA ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH. , - | 


We wtorek, 23-$go b. m., o godz. 
w lokalu Zw. Zaw. Prac, Miejskich, W: 
7, II p, odbędzie się Konierencja zarządów 
związków, wchodzących w skład Warszaw- 
skiej Rady Zawodowej, — - Pr 
sce. W poniedziałek, dn. 22 b, m, o godz. 6 
w lokalu Związku przy ul Wareckiej Nr. 7, « 
dzie się posiedzenie Komitetu. Wykona 
następującym porządkiem dziennym: 

: 1) Odczytanie protokułu z ostatniego ) 
nia. 2) Realizacja wniosków uchwalonych 
z Główny 3) Sprawozdanie Sekretar 
Obsadzenie Sekretarjatów Okrefowayh, ch-_5) 7 
wnioski, $ AEL eei 


fz 
z 
A) 


ne są o wydelegowanie upełnomocni: 
stawicień i o zwrot wypełnionych 
AOI anonimy zg yi 0 2450 AT Z 
! Zarząd Główny Zw. Zow. Farmeceutó 
cowników zwołuje na d. 1—2 tistopada b 
zwyczajny Zjazd delegatów w Warszawie 
Nr. 18. e 3 M 
si Otwarcie Zjazdu 1-go listopada o ge 
rano. | aci na Zjazd winni posiada 
od Zarządów Oddziałów i wyciągi z pro 
walnych zebrań, potwierdzające ich wybór, * 
Wszelkich informacji udziela. sekretarjat 2 
zku wi godzinach biurowych.: » 


+ 4 i 


W dniu 1 listopada r. b. odbędzie się Z 
Pracowniczych Związków Zaw. 
skiej zorganizowany przez zrzeszenie 
pracowniczych zw. zaw. i związek pracow: 
czych organizacji zaw. Rzplitej Polskiej ( 

- niej Komisję porózumiewawczą pracownic: 
związków zawodowych). „FE 

Zjazd ten w imieniu pracowników 

wych domagać się będzie od czynników 
dzących zadośćuczynienia postulatom 
pracowniczych w sprawie bezroboci 
zatacza coraz szersze kręgi wśród | 

ków umysłowych pozbawionych dziś 1 
kiej pomocy i opieki ze strony Państwa. 

Pozatem na porządku obrad umieszczono 
ADA i i postulaty sfer pracown 
czych w zakresie jej zwalczania, di 


„Mjlańszy Teatr w Warszawie 6 
Teatr im, Wojciecha Bogusławskiego. 


i codziennie 


„Podróż po Warszawie” 


lg 

Wszelkie związki, zrzeszenia i słowarzysze- 

nia pracownicze, uczelnie, wojsko. a cze 

mują 40% zniżki w sekretarjacie teatru (Hi- 
poteczna 8) telef. 174-01 od g. 10:ej do 3 | 

i od 6-ej do 9-ej, ` BiEge (> 


"Taha mię poctami i 
Ro telegrafistów. 


|. OQnegdaj odbyło się zebranie delegatów 
owników poczty, telegrafu i telefonu z te- 
"warszawskiego, zwołane w sprawie za- 
ektowanej przez generalną dyrekcję poczt 
iększenia godzin pracy pracowników przez 
wadzenie nowego pięciozmianowego roz- 
u dyżurów, a to w celu przeprowadzenia 
ji Pracownicy poczt, telegrafu i tele- 
nów pracują obecnie przeszło 51 godzin ty- 
iniowo, nie mając żadnym świąt. ` 

Czynności poczty, telegrafu i telefonów z 
n każdym rozszerzają się, wobec czego 
y etat jest niewystarczający dla spriw- 
funkcjonowania, niefortunny przeto po- 
' zredukowania pewnej liczby pracowni- 
'1 przerzucenie ciężaru pracy na poze- 
ałych wywołuje wśród pracowników zrozu- 
e oburzenie. 

= Wobec tego zebranie postanowiło podjąć 
ergiczny protest przeciwko urzeczywistnie- 

tego planu. 

W sprawie tej ma być zwołany ogólny 
, oraz podjęte zostaną kroki, aby ustawa 
iu pracy była stosowana w całej pełni do 


w 


Komisja Pedagogiczna Wydziału (Robotniczego 
ki nad dzieckiem (Warecka 7) zwraca się do 
elników „Robotnika * z prośbą o zaofiarowa- 
dla dzieci „Domu Dziecka" niżej wyszczegói. 
nych podręczników, niezbędnych do nauki dla 
po robotnikach, któremi Wydział Robotniczy 
ię opiekuje: 

Perkowska i Hertzberżanka Mowa ojczysta na 
II Wyd. II — 5 egzemplarzy. 
Szober. Gramatyka polska. Zeszyt III Wyd. 
— 6 — 5 egz. 
- Sierzputowski Arytmetyka Cz. IIL Wyd 5—6. 
Kudelka, Wiadomości z botaniki dla niższych 
szkół średnich — 10 egz 
Romer. Geografja na kl V szkół powszechnych 
. 5—6. — 5 egz 
= Gebert i Gebertowa Opowiadania z dziejów 
powszechnych Cz I. — 5 egz 
= Szarota, Premier livre de française. Cz I. Wyd 
—3 — 5 egz 
_ Perkowska i Hertzberżanka. Mowa ojczysta, na 
—5 egz. 
- Szober. Gramatyka, zeszyt II Wyd IT! —5 egz. 
Szober, Bogucka, Niewiadomska Ćwiczenia, ze- 


Już 


"W służbie Ojczyzny—J. Kisielewskiej, wyd III 
Pogadanki Krajoznawcze — Romer - Polacz= 

À ny, wyd. IL X 

Zbiór zadań rachunkowych — Krantza, wyd 

Arytmetyka — Sierzputowskiego, cz. III, rok 5 

Nadto uprasza się o składanie zeszytów (czyste, 

ja, kratka, rysunkowe), teczek, ołówków, gum 

p przyborów 

_ Dwa razy daje, kto prędko daje, a chodzi prze- 

iż o sieroty po robotnikach! 


Królew- 


oj . JAN AŁAPIN powrót ska 31. 


. 49-44, Chor. skórne, wener, i płciowe; 
moc). Do 1 pp. 5—8 wiecz. Panie 1 — 2 


ik i adiemie og. 6.5 w. przedstawianie 
jerwszorzędnych sił cyrkowych 


3 Ceny od 1-go do 10-ciu żł. 
Kasa czynna od 11 — 2 i od 5-ej po poł. 


} STAN POGODY 
g danych Państw Insiytútu Meteorologicz ) 


vie 260,3, najniższa 13.06. 


A g 
ewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
: Po miejscowych prze!otnych deszczach 
'zenie zmienne, chłodniej, umiarkowane na 


Próbny komisyjny lot Warszawa-Wiedeń. Wczo- 
j rano o g.7.30 odbyłsię próbny komisyjny lot: 
aWa-Wiedeń samolotem Aerolloydu. Samo- 
łw Krakowie o godz. 10 (pewne opóźnienie 
l tru), a o godz. 3 — w Wiedniu. 

dniu byli na lotnisku przedstawiciele 
tejackiego i poselstwa polskiego. W sa- 
| tym odbyli podróż: wiceprezes Rady 
PRzae „Aerolloydu: dr. Ignacy Wygand i 
edstawiciel poselstwa austriackiego w Warsza» 
„ Maszynę bibi pilot. Aerolloydu Brzeziń- 
Komunikacja teleñonidzna Warszawa Wie- 
Począwszy od 1 października b. r. wprowadza 


———— 


ar naczelny dr. Feliks Perl. 


ROBOTNIK 


się ruch telefoniczny między Warszawą a Wied- 
niem, a mianowicie: a) rozmowy zwykłe dopusz- 
czone są przez całą dobę tylko w niedziele i święta 
zaś dnie powszednie od godz. 19—9, b) rozmowy 
pilne dopuszczone są przez całą dobę bez żadnych 
ograniczeń, c) rozmowy prasowe od godz 19-9 
codziennie. Ograniczenia co do rozmów zwykłych 
i prasowych zostaną zniesione po wybudowaniu 
bezpośredniego przewodu Warszawa — Wiedeń i 
Warszawa—Praga. 


Liga Obrony Pawietłznej Państwa urządza w 
dn. 5—12 października r b. pierwszy tydzień lot- 
niczy. Jedną z imprez, mogących dać poważny 7a- 
siłek Lidze Powietrznej, jest projektowana Wielka 
Loterja Fantowa Komitet L. O. P. P. zwraca się 
do całego ogółu polskiego z prośbą o poparcie za- 
mierzeń Ligi przez ofiarowanie fantów na loterję 
Zgłoszenia i fanty przyjmuje Komitet Stoł.-W oje- 
;ódzki L. O. P Pł, Senatorska 14, tel, 132-14. 

Kurs i Kół Młodzieży Pojsk. Cz. 
Krzyża. Celem zapoznania szerszego ogółu ze swą 
działalnością i pogłębienia swej pracy organizacyj- 
nej, Komisja Oddziaława, która jest organem kie- 
rowniczym Kół Czerwonego Krzyża Młodzieży, — 
urządza w dn. 24, 25 i 26 b m. trzydniowe kursy 
instruktorskie o charakterze informacyjno-sprawo- 
zdawczym w lokalu Centr. T-wa Rolniczego o g. 7 
wiecz. Informacji w_sprawie kursu udziela biuro 
Komisji Oddziałowej w godz- 10—2 po poł. codz., 
oraz we środy, piątki i soboty od godz. 6—7 wiecz. 
ml. Mazawiecka Nr. 9, II piętro, tel. 214-12. 


Emigracja do Rumunji. Urząd Emigrac. zawia- 
damia zainteresowanych, że t. zw. dzika emigracja 
do Rumunji, dokonywana bez wiedzy odpowiednich 
władz państwowych, nie może być otoczona sku- 
teczną opieką konsulatów. polskich, wrbec czego 
polscy robotnicy emigranci, zwerbowani przez mię- 
sumiennych agentów ê zwabiem kłam!iwemi obiet- 
nicami wysokich zarobków, narażeni są na wyzysk, 
a częstokroć na opłatę wysokica kar lub więzienie 
za brak lub przedawnienie wiz rumuńskich Ska:a 
zarobków jest w Rumun'i niższa i warunki bytu 
trudniejsze niż w kraju z powodu kursu waluty, 
drożyzny i mniejszej skali wymagań i potrzeb miej- 
scowego robotnika 

Wszakże w niektórych wypadkach wyjazd do 
Rumunji może rie jest pozbawiony korzyści dla 
fachowców, udających się psiedyńczo, ‘ub dla grup 
zaangażowanych np dia wyrębu drzewa Urząd 
Emigracyjny udziela w tych wypadkach pozwole- 
nia na wyjazd na zasadzie przedstawionych sobie 
warunków pracy craz stw'erdzeniu, że odnośne 
władze rumuńskie przyjęły do wiadomości zgłcsze- 
nie pracodawców: i nie będą czyniły przeszkód, 

Emigranci, zamięrzający jóchać do Rumunii, 
winni przeto zaopatrzyć się w następujące doku- 
menty, dające gwarancję opieki i należytego trak- 
towania ; . ; 

a) W razie wyjazdu pojedyńczo przesłać na- 
łeży do aprobaty Urzędu Emigracyjnego lub naj- 
bliższego państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
i opieki nad wychodźcami, wezwanie do pracy lub 
kontrakt, podpisany przez pracodawicę lub jego 
upełnomocnionego przedstawiciela, sporządzony 
przed inspektorem pracy w Rumunji, a poświad- 
czony przez policję rumuńską i właściwy konsulat 
polski w Rumunji, Wezwanie to zawierać winno 
dokładne wyszeczególnienie warunków. pracy i pła- 
cy oraz wyraźne zastrzeżenie, że termin ważności 
wiz odnawiany (będzie przez pracodawcę na jego 
ryzyko .i koszt, oraz że koszta przejazdu do Ru- 
munji i z powrotem będą zwrócone po upływie 
kontraktu albo w razie zerwania kontraktu z winy 
pracodawcy, 

b) W razie wyjazdu grup robotników: na robo- 
ty leśne lub do przedsiębiorstw innego rodzaju, 
zczwolenia na bezpłatne paszporty emigracyjne 
wydawane będą na podstawie opinji konsulatu 
polskiego w Rumunji o danej firmie i o proponowa- 
nych warunkach pracy. + 


Metodycznyń praktyczny kurs śpiełwu szkolne- 
go dla nauczycieli. Celem spopularyzowania meto- 
dy śpiewu szkolnego, dającej maksimum korzyści— 
samodzielności uczniom, jednocześnie minimum 
pracy nauczycielom w wymienionej dziedzinie, or- 
ganizuje się przy Z. N. S. P. (Marszałkowska 123) 
krótkoterminowy kurs, Początek kursu 29 b. m, 
Zapisy i informacje wi lokatu Z, N. S$ P. Marszał- 
kowska 123, w poniedziałki ê czwartki — godz, 
1 — Świecz. 

T-wol „Lwowski Chór Akajłemic- 
ki rozpisało w lipcu b.r. konkurs na utwór wokał- 
my na chór męski 4-ro głosowy a capella o nastę- 
pujących warunkach: ^1} Utwór ma być treści 
świeckiej lub religijnej; 2) dotychczas nieogłoszo- 
ny, niewykonany i niewydany; 3) wykonanie tegoż 
nie może trwać dłużej miż 10 minut. W związku 
z tem ogłoszeniem, (Lwowski Chór Akademicki 
podaje do wiadomości że termin końcowy nadsy- 
łania utworów mija z dniem 30 b. m. Wysokość 
nagród oznaczono następująco: I nagroda 500 zł. 
II nagroda 300 zł, III nagroda 200 zł. Kopje utwo- 
rów zaopatrzone godłem w osobnych kopertach 
zaś oryginały i same godła z nazwiskiem w: oso- 
bnych zalakowanych kopertach z zaznaczeniem na 
kopercie „Kopia — „oryginał-godło” nadsyłać 


należy pod adresem: „Lwowski Chór Akademicki” 


na ręce prof. Władysława Starzeckiego, (Lwów, 
ul Reja L. 6, II p. - 
WYPADKI. 

Przejechanie przez samochód. Wczoraj o wpół 
do ósmej wieczorem samochód Józefa Witwickie- 
go, przewożący ciastka z małej Ziemiańskiej do 


Cafe Walter, przejechał na śmierć na ul. Moko-* 


towskiej 64-leinią Sabinę Dębińską. Tłum zatrzy- 
mał szofera Kociakowskiego, gawiedź zaś ulicz- 
na rozebrała część wiezionych ciastek. Szofera 
aresztowano, 


Wydawca: Rada Naczelra P. P, S 


poniedzialek, 22 września 1924 r. 


Obiecujący syn. Josek Leib Binsztok, zamiesz- 
kały przy ul. Mokotowskiej 65, zdetraudował. oj- 
cu swemu, również Joskowi Binstokowi, 3000 zł. 
i zbiegł, . 

Upadek z IV piętra. Przy ul. Łuckiej 35 z ok- 
na IV piętra wypadł na podwórze 30-letni Jan Bu- 
ry, robotnik. Pogotowie przewiozło Burego, ogól- 
nie potłuczonego, w stanie ciężkim do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 


Wyłowienie zwłok. Posterunkowy oddziału 
izecznego policji Jan Brzozowski wyłowił płyną- 
ce po Wiśle, powyżej mostu ks. Poniatowskiego, 
zwłoki 60-letniego Aleksandra Wikerta, z żawo- 
du stolarza (Wilanowska 5). 


Dozorca postrzelił dozorcę. Pod arkadami mo- 
stu ks. Poniatowskiego dozorca miejski Włady- 
sław Wygoda przez nieostrożność postrzelił z re- 
wolweru w klatkę piersiową kolegę swego Fer- 
dynanda Wodzińskiego (Ogrodowa 69). Ranione- 
go posterunkowy przewiózł do Kasy Cl:orych przy 
ul. Solec 93, gdzie dyżurny lekarz udziclił mu 
pierwszej pomocy, poczem odwieziono go do domu. 


Upadek z wagonu. Z pociąśu, idącego do O- 
twocka, przy bloku „Wisła“ wypadł z wagonu 
Czesław Suchenek. pomocnik maszynisty z depót 
Warszawa-Gdańska. Suchenek uległ złamaniu le- 
wej ręki. Poszwankowanego przewieziono do szpi- 
tala kolejowego na Pradze. - 


Porażenie prądem. W depôt kaliskiem Józef | 


Adamasiuk, robotnik kolejowy (Sławińska 72), lat 
48, w czasie wygarniania węgli z parowozu dot- 
knął pogrzebaczem do przewodników elektrycz- 


à mr zov 


nych, swóskistelkzego uległ porażeniu prądem i 
spadł z kotła. Lekarz Pogotowia przewiózł. po- 
szwankowanego do szpitala żydowskiego na Czy- 
stem 

Samobójstwo. Na pl. Kerceiego 18-letnia Ana- 
stazja Zbajtaszewiczówna (Balińska 35) napiła się 
jodyny. Desperatkę przewieziono do ambulato- 
zjum Pogotowia, gdzie dyżurny lekarz przepłukał 
jej żołądek. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Letni, Dziś i jutro „Grzebień szyldkre- 
towy'. 

Teatr im, Bogusławskiego. 
dróż po Warszawie”. 

Teatr Polski. Dziś „Miłość czuwa“. Jutro, w 
środę i czwartek ostatnie trzy przedstawienia 
przezabawnej komedji „Prawo pocałunku”. 

Teatr Mały. Dziś „Kwiat pomarańczowy”, ju- 
tro „Świt, dzień i noc'. 

Teatr Nowości „Hinduska' z Elną Gistedt. 

| Teatr Praski. Dziś i jutro „Dzisiejsza Warsza- 
wa w: nocy”. b» 

Teatr im. Fredry. Dziś „Jakoś tam będzie”. 

Teatr Powszechny. * Dziś wodewil K. Brzeskie- 
go i S-ki p. t. „Na Kercelaku”", 

Teatr Stańczyk.. Codziennie program składają- 
| cy się z utworów Jew?einowa p. t. „Wesoła śmierć" 

i „Szkoła gwiazd” 


Codziennie „Po- 


pochodzący wprost z pasiek wysyła 
w każdej ilości . 


wagonowo 


w beczkach 


w blaszankach 
od 5 kg. do 20 kg. wysyłka pocztą. 


| | „ESZCZOłA?” | 


Spółdzielnia pszczelarzy | ) 
Lwów, ul. Kopernika 20. 


Węgiel, Drzewo i Koks 


poleca Skład 
PI. Napoleona 9, tel. 99-64 


I. DYBOWSKI. 


Wielka Wyprzedaż 


dawn. obecn. 


WARECKA 7, 


mmm KSIĄŻKI I BROSZURY. 


niskich cen 


B-cia Zander, Marszałkowska 8 


NĄ 
DRUKARMA „ROBOTNIKA 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
_ DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


WYKONANE STARANNE, + CENY MSKE 
Na żądanie przedkładamy szczegółowe kosztorysy. 


Dr. med. Zofja Restkowska 


skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłodna 26, tel. 99-29, ad 3—5. 


eee ZZOZ R WEZ 


CZY GHGŁSZ BYG PIĘKNĄ? | 
pozbyć się bez śladu 
piegów X 


osalenizny i zmarszczek na twarzy 


Więc używaj kremu metamor- 
foza „Piegol”. .Ządać w skła- 
dach aptecznych | aptekach. 


DGŁUSZEMA  UKUGIIC. 


1) Legarów budzików, zegar- 
, 


rekord 


dawn. obecn. 


Suknie Zip. 11.—Złp. 6:— Koszule m. zef. Zł: 6.-— Zł. 4.40 ków reperacje ta- 
Bluzki 6—  4,— Koszule damsk. 5—  3.— $ |nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
Kołdry 8—  5.— Dżempry —  6— cher, Smocza 21. 

Prześcieradła 6.—  4.— Surówka Metr 120  1— 

Ręczniki 2.50 _ 1.50 Madapolam 1.30 1410 | A) Mehli solidnych wybór wo- 
Ćhustki jesien. 9.— ~ 6.— Szewiot kostjum 3.60 2.80 bec zastoju ceny bez- 


konkurencyjne. Udzielam kredy- 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Zórawiej. / 
aszyny do szycia „Kasprzyc- 
kiego”. Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


Masiy fabryk. Hurtowo. De- 


talicznie. Raty. Janowski. Kra- 
kowskie Przedmieście 6. 


Mechanicy potrzebni do maszyń 


do pisania, arytmo- 
metrów. Oferty pod „Zdolny Me- 
chanik*, Biuro Ogłoszeń T. Pie- 
traszek Marszałkowska 115. 


| LKWD ACA. Wyprzedaż różnych 


waliz, pudeł, sah- 
wojaży, tek, tornistrów dziecin- 
nych, łóżek polowych. Skład na- 
sion, Plac Mirowski 8. 


—A 
eLA 
Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne. 


do szycia najłepszych 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


